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Rok XXII. 


W dzień zmartwychwstania 


Jako On, Chrystus, przed wiekami po 
zech dniach zmartwychwstał, tak wszelka 
prawda powstanie w mgłach błękitnych 
wiosny życia, w promieniach gorących słoń- 
ea miłości. 

Kiedy Polska przez zbrodniarzy trzech roz- 
diarta, przy zimnej obojętności wszystkich 
potęg: państwowych i kościelnych, w grób 
została wtrącona, synowie Jej najlepsi i maj- 
czułsi. wskazywali pokoleniom zmartwiałym 
sia Golgotę Chrystusa i na Jego po trzech 
dniach zmartwychiwstamie. Jako Chrystus 
zmartwychwstał, tak i Polska podniesie Się 
w grobu — ufajcie! — wołali wieszcze. 

I stało się zadość wierze ich. 

Pobici leżą zbrodniarze, w prochu i wzgar- 
dzie są ich ciała, wodzowie ich odbieżeli, 
książęta i cesarze nia wygnaniu. Polska zaś 
wstała, jako męczennica blada i bez krwi 
jeszcze, schorzała i smutna, ale już kolory 
żywota nieśmiertelnego na Jej policzkach 
białych płoną, niby różane obłoczki przed- 
świtowe, 

Powstała Polska do samodzielnego życia. 
Smutno jednak płynie w niej życie jej bie- 
dnych ludzi. Bo oto w tej zmartwychwstałej 
Polsce tak jak za czasów najeźdźców sroży 
się ucisk i krzywda społeczna. Rzesze wy- 
dziedziczonych zdame są na pastwę wyzysku 
nienasyconych, chciwych nadmiernego zy- 
sku bogaczy. I mimo, że lat dwa tysiące do- 
biega, gdy za miłość i sprawiedliwość spo- 
łeczną, za prawdę i za lud biedny, uciśniomy 
pomiósł śmierć męczeńską na krzyżu Jezus 
Chrystus — w życiu społecznem narodów 
nie zaszła żadna zmiana, nie zapanowały w 
stosunkach ludzkich wielkie i święte idee 
Chrystusowe równości i sprawiedliwości 
społecznej. Ci bowiem, którzy oficyalnie mie 
nią się być głosicielami Słowa Bożego, nie 
podjęli walki i bumtu, zapoczątkowanego 
przez Chrystusa i Jego pierwszych Aposto- 
łów przeciw ciemięstwu i niesprawiedliwo- 
ści, ale stanęli po stronie właśnie wrogów 
i krzywdzicieli pracującego ludu. Oni to, o- 
dziani w suknie powagi kapłanów Chrystur 
sowych nad ubóstwo i pracę dla dobra ludu, 
nad wierną i pełną miłości i poświęcenia 
służbę ideałów Chrystusowych umiłowali 
przywileje stanowe i dostatek; w walce z po- 
stępem ideałów wszechludzkich braterstwa 
i równości społecznej zajęli posterunek a- 
wangardy wojującego brutalnie kapitali- 
zm 

A serca ich zimne, choć usta ich peme fra- 
zesów o „miłości“, a zawiść i próżność, a 
mściwość, samolubstwo i pycha, to ich cno- 
ty. Nie udało się im jednak pogrzebać Praw- 
dy ideałów Chrystusowych. Szczytne i szla- 
chetne ideały te zmartwychwstały w ser- 
cadh uczciwych licznych rzesz proletaryatu, 


który walcząc pod znakiem socyalizmu nie- 
sie ludzkości nie niewolę i upodlenie, ale ró- 
wność i miłość, sprawiedliwość i szczęście! 

Dlatego dzień Zmartwychwstania napeł- 
nia serca nasze radością i weselem, budzi 
w duszach naszych wiarę, że zwycięstwo 
Prawdy Chrystusowej nad fałszem i obłuda 
faryzeuszów jest pewne, że piękne i szlache- 
tne zasady Chrystusowej nauki znajdą real- 
ne wśród życia społecznego ludzkości zasto- 
sowanie. 

pa 

W  świętej,, wiosennej przypowieści o 
śmierci i resurekcyi Chrystusa zawiarła ludz 
kość najgłębsze przeświadczenia, zaczerp:- 
nięte z odwiecznych dziejów ducha. ludzkie- 
go. 

Niikczemni faryzeusze, przekupnie, łotrzy- 
kowie władzy materyalnej i władzy kościel- 
nej, zbogaceni na fałszu i zbrodni, pyszni 
w swych szatach z aksamitu, w łańcuchach 
i brylantach, uczyniwszy z Boga wiecznie 
żywego w naturze i w sercu ludzkiem — 
martwa kukłę, z Miłości promiennej — obłu- 
dną dewocyę — ujrzeli w Chrystusie z Be- 
tlejem buntownika, który zagraża ich wła- 
dzy i bogactwu. I chociaż w  sumieniach 
swych czuli, iż Chrystus jest Prawdą i Mi- 
łością, kazali Go siepaczom swym porwać. 
I ukrzyżowali Go. 

Głupcy. Czyż można zabić promień słoń- 
ca? Czy jest kat, któryby zdołał uśmiercić 
prawdę? Czy istnieje siła, która zdolnaby 
była zmrozić w sercu ludzkiem miłość? Gdy- 
by to wszystko było możliwe, gdyby to kie- 
dykolwiek stało się, musiałby nastąpić ko- 
niec świata ludzkiego, a szatan, czyli ciem- 
ność, zapanowałby nad zlodowaciałą kulą 


ziemską. Miłość i Prawda, to oś, utrzymują- 
ca w ruchu wieczystym Świat ducha. 

Przeto ukrzyżowany po trzech dniach 
zmartwychwstał i ukazał się uczniom 
swoim. A zdrajca Judasz powiesił się ze 
zgryzoty i strach okropny padł na Serca 
Kaifaszom i Annaszom. 

Taka jest treść bożej przypowieści. 

Mękę tę Prawdy i Miłości oraz zmartwych 
wstanie jej rokrocznie rozpamiętujemy na 
wiosnę. Gdy już mróz, wróg człowiieka, zni- 
knął, gdy słońce — macierz nasza, coraz cie- 
plejszymi pocałunkami budzi z martwoty 
ziemię, okrywając ją roślinami żywiącemi 
i kwiatami kolorowemi, ubierając gołe ga- 
łęzie drzew w obłoki zieleni, budząc serca 
znękame, rozgrzewając myśli wystudzome — 
wtedy rozpatrujemy mękę i zmartwych- 
wstanie Chrystusa. 

Kto w sercu swiem nosi miłość — pocie- 
szony jest dzisiaj. Kto wierzy w prawdę, 
która musi zwyciężyć, chociażby ją faryzeu- 
sze jeszcze drugie tysiąc lat grzebalii w gro- 
bach — podniesiony jest na duchu. Kto ufa, 
iż sprawiedliwość ziści się na ziemi, że vmii- 
knie nędza jednych a bogactwo drugich, że 
zaginie zdrada, podłość i krzywida, że potęga 
Tdeału jest nieśmiertelna, że wiara w Króle- 
stwo Boże iu na ziemi „jest słuszna — tem 
będzie święcił dzień Zmartwychwstania w 
prawdziwej jego treści. j 

Nie faryzeusze, którzy Chrystusa mają 
tylko na ustach, ale czynami swymi zaprze- 
czają Miłości, nie ci, którzy fałszują proste 
słowa Prawdy, ale ci, którzy czynami sła- 
wią Prawdę i Miłość — rozumieją znaczenie 
Zmartwychwstania. Alleluja! — śpiewa. zie- 
mia, zioła i kwiaty, Alleluja wołają serca 
uciśnione, ludy jęczące pod uciskiem, Alle 
luja wołają ci, którzy wierzą, że jako skoń- 
czyła się męka Chrystusa, tak i męka wszy- 
stkich cierpiących zakończyć się musi. 


Uchwalenie konstytucyi 


Sejm po przeszło dwuletnich obradach u- 
chwalił wreszcie we czwartek, dnia 17 mar- 
ca konstytucyę, do czego został powołany, 
jako sejm ustawodawczy, Z okazyi tego od- 
były się w całem państwie uroczystości, któ- 
re nabrały jeszcze większego znaczenia ze 
względu na podpisanie pokoju w Rydze w 
dniu 18 marca i ze względu na zarządzony 
na dzień 20 marca plebiscyt na Górnym Ślą- 
ku. 

Uchwalenie komstytucyi kładzie kres a- 
nanchii prawicy w Polsce, która musiała po- 
siłkować się ustawami konstytucyjnemi, o- 
bowiązującemi w poszczególnych dzielni- 
cach za czasów rządów zaborczych. Do przy- 
spieszenia uchwalenia konstytucyi parła 
przedewszystkiem nasza partya, i związek 
naszych posłów. Klasa pracująca, zorgani- 
zowana w PPS, prowadziła emergiczną wal- 


' 


kę w obronie demokratycznych zasad kom 
stytucyi i przeciwko zakusom kliki endeoko- 
klerykalnej, chcącej z Polski zrobić podnó- 
żek papiestwa na wzór średniowiecznych 
państw. Dnia 10 grudnia stanęły masy robo- 
tnicze do masowej demonstracyi strejku ge 
neralnego pod hasłem: precz z senatemi 
I mimo, iż nie udało się zupełnie obalić Ser 
nat, to jednak zdołano usunąć ze senatu 
wirylistów biskupich i świeckich oraz spro- 
wadzić jego znaczenie do minimum. Zwi% 
zek posłów socyalistycznych stoczył w sef 
mie ciężką walkę, uciekając się kilka razy 
do obstrukcyi, udaremnił też cały szereg za- 
kusów klerykalnych. 1 

Senat wybierany będzie w pięcioprzymie" 
tnikowem głosowaniu przez wyborców, któr 
rzy ukończyli 30 rok życia, podczas gdy de 
sejmu głosować będą 21-letni wyborcy. Kwe- 


Mr. 2. 


litfikowaną większość (3/5), potrzebną w sej- 
mie do obalenia poprawek senatu, zmniej- 
szono na 11/20. Wyborcy senatu będą głupsi 
od wyborców posłów, gdyż wśród starszych 
ludzi. (ponad 30 tat) jest więcej nie umieją- 
cych czytać i pisać, niż wśród młodszych. 
Stosunek ten będzie się pogarszał prziez sze- 
reg lat, gdy z powodu powiększenia liczby 
szkół, szczególnie w byłym zaborze rosyj- 
skim, liczba nie umiejących czytać i pisać 
wśród młodszego pokolenia będzie się 
zmmiejszała. Tyle w odpowiedzi tym, którzy 
chcą mieć mądry senat do poprawy ustaw, 
uchwalonych przez sejm. 

Wielką klęskę w ostatniej chwili poniosła 
klika endecko-kierykalna. Mianowicie sejm 
odrzucił wniosek ciemnego i fanatycznego 
klechy Lutosławskiego, chcący Polsce na- 
rzucić klerykalną, wyznaniową szkołę i wy- 
dać szkołę na łup klerykalizmu, który już 
raz doprowadził Polskę do upadku przez zde 
moralizowanie szlachty w szkołach jezui- 
ckich,. W myśl wniosku ks. Lutosławskiego 
w szkołach żydowskich musieliby uczyć nau 
czyciełe żydzi, podczas gdy dziś uczą w nich 
przeważnie nauczyciele katolicy. Wobec Eu- 
ropy musielibyśmy się wstydzić tych niesły- 
chamych uchwał klerykalnych, jednakowoż 
posłom socyalistycznym udało się je obalić. 
Również odrzucono wniosek klerykalny, za- 
strzegający stanowisko naczelnika państwia 
tylko dla katolika. Wniosek ten wywołał o- 
burzenie wśród ewangelików i zaszkodził 
nam dużo w okręgach protestanckich na 
Gómmym Śląsku. Rzeczą jasną jest, że wobec 
wiekszości katolickiej w Polsce naczelni- 
kiem państwa będzie katolik, jednakowoż 
nie można tego postanawiać w konstytucyi 
i degradować ewangelików, na obywateli 
2-ej klasy. 


„PRAWO LUDU“ 
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Najważniejszem. jest- utrzymanie uzdoby- 
czy, osiągniętych przez lud pracujący za 
rządu Moraczewskiego — a mianowicie pię- 
cioprzymiotnikowego prawa wyborczego bez 
różnicy płci do sejmu i zastosowanie tegoż 
do senatu, mimo zakusów  endecko-klery- 
kalnych. 

Sejm, uchwaliwszy konstytucyę, nie roz” 
wiąże się zaraz, lecz będzie musiał uchwa- 
lić jeszcze ordynacyę wyborczą do sejmu i 
podział okręgów wyborczych. Otóż najwię- 
ksza walka rozegra się o „geometryę wybor- 
cza“. Piastowcy, stojący teraz u steru rządu, 
chcą wyciąć takie okręgi wyborcze, by zape- 
wnić sobie jak najwięcej mandatów. I tak 
proponują np. okręg wyborczy Biała, Ży- 
wiec, Oświęcim, Wadowice, Myślenice, No- 
wy Targ, Spisz i Orawę z 10 mamdatami. 
Olbrzymi ten okręg, którego kilka powiatów: 
sądowych nie ma prawie zupełnie kolei, o- 
gromnie utrudni agitacyę wyborczą stron- 
nictwiom lewicowym. 

Dlatego też nie uważajmy uchwalenia kon 
stytucyi za koniec pracy tego sejmu, lecz 
bądźmy przygotowani na ciężką walkę o or- 
dynacyę wyborczą: podział okręgów wybor- 
czych. Klasa pracująca musi już dziś rozpo- 
cząć przygotowania do wyborów. Szczegól- 
nie energiczną agiiacyę musimy rozpocząć 
wśród kobiet, które są najbardziej podatne 
klerykalnym wpływom. Kobieta pracująca 
musi tak głosować, jak mężczyzna pracują- 
cy. Organizacye miejskie muszą zwrócić ba- 
czniejszą uwagę na komieczność pracy agi- 
tacyjnej na wsiach, szczególnie wśród robo- 
tników rolnych. Pamiętajmy, że przyszły 
sejm będzie wybrany na lat 5 i dłatego mu- 
simy wytężyć wszystkie siły, aby wielokmro- 
tnie pomnożyć liczbę naszych posłów w sej- 


Pokój z 

Po czteromiesięcznych szczegółowych per 
traktacyach w Rydze delegacye polska, ro- 
syjska i ukraińska sowiecka podpisały w 
piatek, 18 marca ostateczny traktat pokojo- 
wy. 
Po dwuletniej ciężkiej wojnie z Rosyą bol- 
szewicką nareszcie traktat ryski kładzie 
kres lekkomyślnej rzezi wojennej między 
narodami polskim i rosyjskim. Jeżeli wszel- 
kie wojny wywołane bez konieczności obro- 
ny niepodległości narodu i państwa pozba” 
wione są sensu, to właśnie ostatnia wojna 
między Polską a Rosyą sowiecką była krzy- 
czącym nonsensem. O jakie cele walczono 
ze sobą, to dziś nawet, po zawarciu pokoju, 
zadna ze stron nie potrafiłaby tego wyjaś- 
nić. Polska, powistając do samodzielnego by- 
tu państwowego z pożogi wojny światowej, 
wyniszczona przez militaryzm zaborców, 
najmniej miała powodów do wojny, a naj- 
więcej potrzebowała pracy nad wewnętrz- 
nem spojeniem państwa, nad podniesieniem. 
kultury, oświaty i dobrobytu. 

Taksamo Rosya bolszewicka nie miała ża- 
dnych istotnych powodów do wojny z Pol- 
ską. Proletaryat rosyjski pod wodzą pamtyi 
„bolszewików“ obalił władzę burżuazyi dzię- 
ki temu, że imperyalistycznej wojennej po- 
lityce Kiereńskich przeciwstawił hasła za- 
wieszenia broni i zawarcia pokoju. „Chleba 
i pokoju!“ — to były hasła rewolucyi bol- 
szewickiej. Pokój można było uzyskać przez 
zakończenie wojny, chleb przez pokój i pra- 
cę gospodarczą. Z temi hasłami zwyciężono 
„burżuazyę, zawamto pokój z Niemcami, na- 
wet niekorzystny dla Rosyi, ale zawarto w 
myśl głoszonych haseł. W jakim więc celu 
dwa narody, dwa państwa wyniszczone, prze 
ciwne wojnie doszły do wojny ze sobą, pro- 
wadząc ją zawzięcie przez Hat 2? Kto tu wi- 
nien? Kto ponosi odpowiedzialność za ofia- 
ry, za niieszczęście, za krew i życie milionów 
istnień ludzkich, zniszczonych, zgnębionych 
w tej wojnie? Zostawmy to sądowi historyi. 

Prawda, Polska w przeważnej swej części 
to była niewolmiczka Rosyi. Oderwanie się 
Polski od Rosyi wymagało pewnych rozra- 
chunków;, regulacyi granic itd. Ale przecież 
rzeczy te można było uregulować drogą po- 
kojowych układów, a nie z bronia w ręce. 
Mieliśmy przecież trzech zaborców, a mimo 


to nie prowadziliśmy ze wszystkimi wojnę,. 


ale właśnie z Rosyą! Wojma ta bez formal- 


mie. Bezrolny. 


nego wypowiedzenia rozwijała się jakby sa- 
morzutnie. Przyczyna tego niepożądanego 
dla obu narodów zjawiska było przediewszy- 
stkiem wysunięcie się na czoło narodów w 
chwilach rewolucyi czynników militarnych, 
narzucająch swe „światoburcze' płany na- 
rodom, którym przedewszystkiem potrzebny 
był pokój i praca kulturalna, ekonomiczna. 
Jedni marzyli o przekształceniu świata w 
republikę sowietów ostrzem  bagnetów 
inmi znowu z chwilą powodzenia miliiarne- 
go nabierali ochoty regulowania karabinem 
stosunków narodowościowych na wschodzie 
Europy. Oba plany padły nie zrealizowane, 
bo żaden, jak istnieje ludzkość, problemat 
bagnetem nie został rozwiązany, i pozostała 
tylko nędza, wycieńczenie i dątkliwe rany. 

Dziś cieszymy się niezmiernie zawarciem 
pokoju, pokoju, który, jeżeli nie przed dwo- 
ma, to przynajmniej przed rokiem powiniem 
był być zawarty. Burżuazyi polskie nie 
spieszyło się wówczas jeszcze, słucha- 
jac podszeptów międzynarodowego ka- 
pitalizmu marzyła o zdobyciu... Moskwy, 
by osadzić przy władzy reakcyę rosyjską 
sojuszniczkę i dłużniczkę „zwycięskiej“ en- 
tenty. Potrzeba było dopiero błędnej ofenzy- 
wy na Kijów i katastrofalnego odwrotu, za- 
grażającego istnieniu Polski, trzeba było na- 
jazdu, a następnie sromoimego odwrotu 
wojsk bolszewickich z pod Warszawy, aby 
wreszcie lekkomyślnie wałczące strony przy 
szły do rozumu i usiadły do pokojowego 
sprawy rozpatrzenia. 

Pokój zawarty. Pekój ten musi być utrzy- 
mamy, utrwalonv. Tylko w pokoju rozwi- 
jać się może naród, budować dobrobyt, kul- 
turę i etykę. Polska powinna dażyć do ure- 
gulowamia ostatecznego stosunków ze swy* 
mi sąsiadami droga poroznmienia. Pobrzę- 
kiwamie szabelką drogo zapłaconą, zacich- 
nać musi. Lud pracujacy prasnie twórczej 
pokojewej pracy. gdyż cierpienia woitenne i 


nędza czyni w jego szeregach straszliwe fi- . 


zyczne i moralne spustoszenia. a poteguie 
wyzysk i rozpasamie paskarstwa i burżua- 
zyi, co opóźnia rozwói klasowy i kultumalny 
proletaryatu, onóźniaiąc temsamem jego 
zupełne wyzwolenie. 

Woina — to zdziczenie, to nędza, to burze- 
nie z trudem wvtworzonej w chwilach po- 
koju kultury. Pokói — to praca niezamaco- 


na, to kulturalna walka kłas i programów 


o udoskonalenie form bytu ludzkiego o spra- 
wiedliwość społeczną, 

Wojna to upadek cywilizacyi — pokój to 
pochód ludzkości ku wyżynom kultury, ku 
szczęściu! 

Precz tedy z wojną! 

Są tacy, którzy jeszcze nas straszą, że po- 
kój z bolszewikami nie będzie trwały. Mó- 
wia to ci, którzy pragną utrzymać nas w 
pogotowiu wojennem i robić na tem interes, 
albo są pesymistami, albo głupcamii. 

Skutki wojny odczuwa Rosya sowiecka 
boleśnie. Jeżeli komu, to bolszewikom po- 
trzeba pokojowej pracy, wszak omi — ieh 
zdaniem — mają dać przykład światu, jak 
się buduje sprawiedliwy i szczęśliwy ład. 
społeczny. Wojna jest reakcyą, a nie postę- 
pem i doprowadziła życie gospodarcze Ro- 
syi do katastrofy straszniejszej, aniżeli u 
nas. A dowodem, że tak jest, to chociażby 

i ostatnia rewolucya antybolszewicka, w 
której biorą udział podobno i robotnicy. Ro- 
sya bolszewicka potrzebuje tylko pokoju, by 
podniieść dobrobyt i zdobyć serce i zaufanie 
ludu, gdyż inaczej upadnie. 


Burżuazya polska, utrzymawiszy się przy 


swych przywilejach może jeszcze zamarzyć 
o jakichś wyprawach zbrojnych, ale do tege 


lud pracujący nie dopuści. Gwarancyą po 


kojowego stanowiska Polski będzie silne 
stanowisko w państwie polskiej klasy robo- 
tniczej i zdobycie decydujacych wpływów 
na politykę i rządy w Polsce, 

Pokój zawitał nam w przegldzień święta 


zmartwychwstania, które jest jednem z naj- 


milszych świąt dła ludu. Bywało w czasach 
— jakto mówią — przedwojennych, gdy nie 
było tyle sierot i wdów, tyle starców bez o- 
pieki co dziś, że jednak mimo wyzysku i bie- 
dy, zawisze święta spędzano w weselu i wizgle 
dnym dostatku. Dziś nędza i smutek dręczy 
bardzo liczne warstwy proletaryatu. Wy- 
zysk paskarski nie zna granic, burżuazya 
wiejskia i miejska, ta najbardziej „wierza- 
ca i obchodząca zawsze święta w zbytku, 
dla której święto zmartwychwstania Chry- 
stusa jest tylko powodem do sutych uczt — 
zimna sercem i uczuciem, obca ideałom mi- 
łości Chrystusowej i sprawiedliwości z ra- 
cyi właśnie radosnego święta zmartwych- 
wstania śrubuje ceny za środki żywności do 


niebywiałych granic, uniemożliwiając bie- 


dakom zakupno kawałka chleba, odrobimy 
mąki, mięsa czy tłuszczu. Bo taka jest ich 
„wiara“ i „miłość“, ale do bogactw, do zy- 
sków. Ubogie będą święta, ale niech dusze 
nasze i serca będa wesołe! Przecież skończy 
się ten straszny czas i nastana znośniejsze 
stosunki, a nadzieję budzi właśnie zawariy 
pokój. 

Są jednak biedne ofiary tej wojny, któ- 
rym i pokój nie nie da bez pomocy. To wła- 
śnie biedne sierotki po poległych, to wdowy. 


inwalidzi. Te ofiary oczekują pomocy od pań 


stwa, od społeczeństwa. Sieroty trzeba wy- 
chować, wyżywić, inwalidów otoczyć opieka 
dać odpowiednie wyposażenie. Dlatego obo- 


iąazkiem państwa, na czele którego stoi chłop 


Wiłos i demokrała Piłsudski, jest pomyśleć 
o tych ofiarach wałki o całość i niezależność 
państwa! Jeżeli rząd „nie ma* funduszów 
ma ten cel, niech się zwróci z płomiennem 
wezwaniem do społeczeństwa o pomoc dla 
tych, którzy nie dla osobistej korzyści, ale 
ną wezwanie wodzów narodu dziś u steru 
państwa stojących, szli na krwawy bój za 
ojczyznę, za państwo! T 

Nie wątpimy, że o tem pamiętają, ale po- 
spiech jest komieczny. 

Dziś w tak podmiosłych dla narodu chwi- 
lach, jak zawarcie pokoju, uchwalłenie kom- 
stytucyi i zwycięski dla Polski wynik ple- 
biscytu górnośląskiego. należy pomyśleć e 
tem. by nie bvło w Polsce smutnych i łzy 
roniacvch wdów, sierot i starców, których 
żywiciele legli lub kalekami zostali walczac 
za państwo i pokój, którym się dziś cieszy- 
my, Maryan Porczak. 


Wszystkim Abonentom i Przyja- 
ciołom naszógo pisma zasyłamy 
serdeczne życzenia Wesołych Świąt 
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Zwycięstwo Polski na Górnym Śląsku 


T Rladosną przyniosły nam depesze z Górmego 
K Slaska wieść o rezultacie plebiscytu, który przy- 
niósł świetne zwycięstwo Narodowi Polskiemu. 
Zorganizowany w PPS pełoletaryat polski Gór- 
nego Śląska. stwierdził, że«w ozasjie 600-letniej 
niewoli pod jarzmem pruskiego kapitału, gdy 
posiadające wamstiwy narodu uległy zupełnemmu 
zmiemiczenju — klasa pracująca silnie tnwiała 
przy swej narodowości, mimo podwójnego uci- 
sku narodowego i klasowego. Polska klasa ro- 


botmiczą wita dzielny, lud górnośląski, iu ziwła- _ 


szcza hutników, gółmików i robotników fabry- 
czmych, którzy pirzyłączywszy się do Polliskii 
wzmocnią rewolucyjny ruch socyalistyczny w 
Polsce, zmierzający do obalenia reakcyj, i zbu- 
dowamia: Polskiej Republiki Socyalistytczmej, 
PRZEBIĘG PLEBISCYTU. 

Z Sosnowca domoszą, że plebiscyt odbywał sie 
ma całym Górnym. Sląsku spokojnie, Do południa 
f w niedzielę nie otrzymał polski komisaryat ple- 
( biscytowy żadnych wiadomości o rozruchach 
* lub gwiałtach. Głosowanie rozpoczęło się o godz, 
Y 5 ramo i trwało do godziny 8 wieczorem. Od sa- 
| mego rana wyborcy dążyli tłumnie do urm, przed 
| każdym lokalem wyborczym widać było długie 
6 qggomiki głosujących, przed niektórymi lokalami 
s ogonki tworzyły się już o godzinie 8 rano, Byli 
| io głównie emigranci z Niemiec, nie czekając 
na osobne pociągi dla emigrantów ij na wynik 
plebiscytu. Emigranci ci po zapoznamiu się z 
sytuacyą na miejscu, nabrali przekonania, że 
| zwycięstwo Poiskj jest pewne, wobec tego spie- 
u szą się z wyjazdem. 

Po wsiach ludność głosowała przeważnie po 
nabożeństwach, Radosnym objawem jest tium- 
, Ry udział w głosowaniu kobiet, Ludność zda- 
1 wała sobie sprawę z tego, że przeżywa wielki 
dzień historyczny dla Górnego Śląska, Włądze 
koalicyjne objeżdżały ekręgi wyborcze, dogla- 
dając, czy głosowanie odbywa się należycie. Po- 
rządku pilmowała policya plebiscyżtowa i woj- 
ska koalicyjne. Do utrzymania porządku i spo- 
koju przyczynił się zupełny *zakaz wyszynku 
alkoholu. 


PROWIZORYCZNE REZULTATY 
GŁOSOWANIA, 

Dzień pilebisicyitowy na. Górnym Śląsku pnze- 
szedł spokojnie, Akt głosowania odbył się pra- 
widłowo prawie bez wyjątku, tylko w powiecie 
prudnijckim niemieccy Słtosstrupilenzy naruszyli 
tajemnicę głosowania. W kilku miejscach wtar- 
gmęli oni do sal wybonazych, kontrolując kamt- 
ki wyborcze. Wynik głosowania nje został dotad 
naogół stwiiendzomy. Powiaty pszezyński, rybni- 
cki, tarnogórski, lubliniecki, strzelecki i gliwi- 
cki wykazują absolutną większość polską, Po- 
wiaty: bytomski, katowiieki, po dołączeniu glo- 
sów miast Bytomia względnie Katowic, pnze- 
chylają się cokolwiek na korzyść Niemiec. 

W powiecie stmzelieckim za Polską opowie- 
działo się 79 gmin, za Niemcami 43. 

W powiecie tarnogórskim 70°/% za Polską, w po- 
cie gliwickim 80%, za Polską, 40 za Niemcami, 
w powiecie katowickim 20 gmin za Polską, 10 za 
Niemcami. Ogólnie w katowickim 66147 za Polską, 
za Niemcami 52831,gw rybnickim -70'/ za Polską 
48419 za Niemcami %Ag978 (104 gmin za Polską, 
6 gmin za Niemcami). 

Brak jeszcze informacyi o rezultacie w 15 gmi- 
nach powiatu rybnickiego. W powiecie lublinie- 
ckim za Polską 42 gminy, za Niemcami 16, brak 
jeszcze informacyi o rezultacie w 20 gminach. 
W powiecie strzeleckim 79 gmin za Polską, 43 
gmin za Niemcami. Brak jeszcze wiadomości z 2 
gmin. W powiecie pszczyńskim 80%/, za Polską, 
20°/ za Niemcami. 


JESZCZE WIĘKSZY PROCENT ZA POLSKA, 


Z Sosnowca donoszą: Powiat Tarnowskie Góry dał 
około 700/,, powiat oleski 509/,, gliwicki w okrę- 
gu wiejskim dał 6507, w miejskim 19°% razem 
około 550/, na naszą korzyść, bytomski 599/,, zabr- 


"ski 570/, katowicki, który jeszcze w tej chwili 


znajduje się w stanie wykończania obliczeń dał 
już 510/, na naszą korzyść, zaś powiaty pszczyń- 
ski i rybnicki mają od 70°/ do 80%, polskich 
głosów. 


Obrady Seimu 


Na witorkowem (15 mlarca) posiedzeniu Sejm 
przystąpił do trzeciego glosowania nad k'omsty- 
twoyg. Pos. tow} Moraczewski postawiił wniosek, 
aby głosowano najpierw nad lantykułem 126 (o 
zmiianę konstiytucyi), Wniosek ten odrzucono. 
W tej chwili ma lewicy wybuchła awantura; bi- 
to w pulpity i krzyczano, Pos. Kiermiik (piastio- 
| Miec) wzmowił winlijosek, Momaczewiskiego, ale 
marszałek mie chciał wniosku poddać pod głoso- 
włamie, Wobec tego rozpoczęła się obstrukcya te- 
ehniczna, polegająca na tem, że kalidą. popraw- 
kę nczdzielano na dwie części i pmzeprawladzamo 
głosowamie imienne. 

Nocne posiedzenie załkończyło się rwie środę o 
godz, 5 rano. Sejm przedstawiał ciekawy widok: 
posłowie spali w. kuloarajch na ławkach, a kilku 
| mmieściło się do spania na ławach ministeryal- 
| mych, Humgpotiysty(czną scenę wywołał poseł Mi- 
mera, Nie mogąc oprzeć się potrzebie snu, zasnął 
na swiojem: mlilejsca i zalezął głośno chrapać. K'tó 
ryś z sasiadó |wzajczął go tammosić, aby wstał do 
głosowania, wtedy poset Mizera, nagle obudzio- 
ny. krzyknął: Magda, jeszcze czas, daj mi spać. 

Snojdowie posiedzenie zaczęło się po godz. 6 po 
południu. 

Majrszaełk (doniósł Izbie, że nadszedł wniosek 
podpisany przez dziesięć największych klubów: 
następującego brzmienia: Drugi Sejm, zebrany 
na, podstawie tej komstytucyi może dokonać re- 

yi ustawy konstytucyjnej własną mchwałą, 
podjętą większością. trzech piątych głosujących 
przy obecności comajmmiej połowy ustawowej 
liczby posłów. Wniosek tem stanowi część kom- 
promisu miiędzy stronnictwami i został przez 
Sejm przyjęty. < 

Przy artykule 36 (stosumek Sejmu dio senatu) 
poseł tow, Cząpiński postawił wniosek a skreślie 
Mie całego artykulu, Wniosek ten w imiennem 
słosojwianiu odrzucono. Wrzawa i okrzyki: na le- 
Wliicy: precz z senatem! 

Przystąpionp do głosowania nad poprawką ma 
rodowego klubu E aha Jia =, ydln: 
42, ze prezydentem nzeczpospolitej może być wy- 
pe” tylko Polak i katolik, Na wniosek posła 

zermiewskiego odbylo się głosowanie imienne. 


Poprawka upadła. Oświadczyły się za' nią 124 
głosy, przeciw niej 208. 
SZKOŁA WYZNANIOWA — OBALONA! 

Przy art. 121 przyjęto w głosawianiu imien- 
nem wniosek PSL i PPS o skreślenie całego ar- 
tykułu, który dotyczy postanowienia, że nauczy- 
ciele- powinni być tego samego wyznania co 
dzieci szkolne, 

Przy artykule 99 (własność) odrzucono popra- 
wke PPS z odmienną sitylizacyą tego artykułu 
(o stopniowe uspolleczmieniie), Przyjęto też popna 
wikę PPS i PSL, aby praca zarobkowa dzieci 
niżej lat 15, praca nocna kobiet i robotników 
młodocianych w gałęziach przemysłu Szkodii- 
wych dla ich zdrowia była zakazana 

Przy artykule 11.4 (stamowisko religii rzym- 
slko-kaflolickiej w państwiie) głosowiamo nad po- 
prawka PSL, aby tekst komisyj „religia rzym- 
siko-kalticiiicka zajmuje w państwiie maczelne sta- 
mioiwiisko wśród równouprawnionych wyznań“, 
Poprawka ta przeszła, co lewica przyjęła okla» 
skami, 

Na czwantkowiem: posiedzenia uchwialono całą 
konstytucyę znaczną większością głosów. 

Na 'piątikowem! posiedzeniu uchwalono ustawe 
o kredycie 3 miliardów na pomoc rolną. 

Dyskutowano nad uzupełnieniem ustawy z 30 
stycznia 1920 i rozporządzenia rady chrony pań- 
siwa z 6 sierpnia 1920 w sprawie kar za prze- 
kupstwa, 

Uchwalono, że karze podlegać ma mietyłko 
zawodowy pośrednilk, ale i osoba, prnzekupująca 
umednika. Sady doraźne na urzędników za 
przekupstwo zostają zniesione, 

Nastepnie przyjęto ustawę o ldodalikaich dla. 
namezycieli średnich szkół oraz ustawę o o do- 
datkiach drożyźnianych dla inwalidów m po- 
wstań 1831, 1848 i 1863 r. Uchiwialono ustawę © 
kredycie na zakupno zajgmamiczniego ziboża nia, za- 
siiejwty oraz ustawę zką. Na tem posiedze- 
nie zamknięto, Niostępme 26 kwietnia, ewentuail- 
mie w razie potnzeby ratyfikacyi triakitatu z Ro- 
sya 15 kwietnia. 

PPS wobec uchwalenia konstytucyi. 

Przed ostatmiem głosowaniem. mad komstyłlu- 
cya na posiedzeniu czwartkowiem złożył poseł 
taw. Niedziałkowski imieniem Klubu posłów 
PPS następujące oświaldczenie: 


Nie wszystkiie niajsze wysiłki zostały: uwiień czo- 
ne powodzeniem. Większość sejmowa uchwa- 
lita senat, stwłarzając przeszkodę w stosunku 
do dalszego postępu demokratyzacyi, Odrzuce- 
na bezpośrednią imicyatyjwę ludową; izby pracy, 
żądanie, aby Kkonsfyłtucya gwłaramitowiała wol- 
ność strejku i prawo obrony pracy. Nie możemy 
brać na Siebie odpowiedzialności za odnośne 
ustępy konstytucyi. Dlatego nie możemy oddać 
głosów za jej całością. Niemniej jedmaklże uwa- 
żiamy za swój obowiązek stwiendzić, że uchiwialie- 
nie konstytucyi stanowi doniosły moment, gd yi 
wchodzimy do rodzimy państw demokratyaz 
nych, uzyskaliśmy bowiem szereg rzeczy, o któ- 
me proletaryat innych Kkwajów walczył nienaw 
kywłaiwo przez lat dziesiajtiki, 

Polska posiada obecnie jedno z najdemokirarty:- 
czmiiejszych w Europie praw wyborczych, Odpo- 
wiedzialmość pariamentarma, ministrów. została 
przeprowadzania. w całej pełni. Pracę uznano za 
podstawę bogactwa narodowego; ustanowiono 
wolność polityczną j równouprawnienie wszyst- 
kich bez różnicy narodowości i wyznania, zape- 
wmiiomp: bezpłatność szkoły, a wreszcie usunięte 
wirylisitójw. z senatu i postanowiono, że rawizya: 
komstytucyj może przyjść do skutku bez udziału 
i zgody senaitu. 

Ustawa, dziś uchiwalonia mie wystarcza nam t 
bedziemy dalej walczyli © nieuwzględnione w 
niej postulaty nasze: jedmoizbowość, referen- 
dum, izbę pracy, rozdział kościoła od państwa 
i świecką szkołę. W tych ramach widzimy dro- 
gẹ do nofniego ustroju społecznego, do Socyali- 
zmt. 

Dziś, gdy po dwuletnich ciężkiich zmaganiach 
Polska utrwala się ostatecznie, pragniemy o- 
świadczyć z tej trybuny ludowi pracującemu 
górnośląskiemu, że głosując dnia 20 bm. za Pol- 
ską, wypowiie się Za przyłączeniem do państwa, 
miająicego warunki dalszego rozwoju demokra- 
cyi, do państwa, którego klasa robotnicza zorga- 
nizowana pod! czerwonym Sztandarem patrzy 
reok i z poczuciem swojej siły w szczęśliwe 
jutro, 


Z KRAJU 


ROŻŹNICE MAŁE. Obowiązek socyalisty, Stój 
twamdo przy Qzerwonym Sztamdamze, Om wier- 
nym — zawsze Ci być każe! Orgamizacye kochaj 
jak swą matkę! Bo ona niesie dobrobyt w twa 
ehatikę! ,Socyallistyłczna Partya, ta Partya luba 
Gdy do niej należysz, ito jest twoja. chluba! 
Zawsze ja weapieraj i w každej potrzebie, Bo 
ona. jedynem jest szczęściem dla ciebie. Oświa- 
ty pochodnie tnzymaj w. swojej dłoni, Bo oma. 
Szczęście i maj Ci odsłoni! Żyj w bratniej zgo- 
dzie z towańzyszami wszystkimi, I nie trzymiaj 
stosunków z innemi. Gazety partyjme czytaj i 
rożsjzerzaj wsjziejdlzie, A przez to w Polsce także 
lepiej będzie. Unządzaj również wiece, zgmoma- 
dzenia, Przyspiorzysz organizacyji siły iii imienia. 
Jeżeli możesz coś oszczędzić — to także trzeba. 
Abyś na starość nie był żądmy: chleba. Wiec 
jeżeli chcesz: zmaleść szczęście ma ziemi? Kiemuj 
się ziajwsze radami temi. 

; Klemens Tatara, wójt. 

BARAN W WILCZEJ SKÓRZE, Jest sobie 
wójt, Baran w Facimiechu za Skawiną, któremu 
Się zdaje. że cała gmina jest dla niego a nie on 
dla gminy. Przeprowadzono wybory do Rady 
gminmej 28 lutego 1921, któremi sam wójt kie- 
rował, sam wyznaczył klomisyę wyborczą. -— 
Wybory odbyty się zupełnie w porządku, wy- 
borcy solidarnie się zastosowali do wszystkich 
zamządizień, jakie urząd gminny i starostwo wy- 
dało i wybrali mowych i uczciwych gospodarzy, 
naturalnie z pominięciem Barana, który konie- 
cznie chce być dalej wójtem. Niestety nie do- 
stał on ani jednego głosu. bo ludzie się poznali 
na nim i na jego szacherkach, 

Ponieważ Barama nie wybrano zaczyma intry- 
gować przy pomocy takich samych kilku jak om 
i wnieśli protest do starostwa, nie wiedzieć 
llzem go motywując! W gminie Facimiech obe- 
enie potuzeba. komieczmie sprężystej rady gmin- 
mej, albowiem jest wiele rzeczy ważnych, jak 
Szkciła, drogi, podatki, poczta į t. p. nie można, 
wybrać nowego wójta z powodu wniesionego 
protestu. c 

Jak Baran gospodaruje dotąd niech posłuży 
tych kilka fakiuów, które podajemy do publi- 
czmej wiadomości į dla użytku starostwa. 

Gmina opłaca ryczałtem rocznie listonosza, 
Baran każe sobie od każdego listu płacić, inaczej 
listu nie da j całe masy listów giną u Barana, 
ludzie znajdują dopiero swoje listy w gnoju. 

Jest w gmniie Kółko rolnicze, przez całą wojnę 


Me, Ł. 


nie nikomu niie glaje, mimo, że pobijena towary, 
dostają, bowiem tylko przyjaciele Barana. — 
korków w Kółkiu jest 20, przewodniczącym o- 
Krar.o Kęca, którego Baram skłonił do $ezygma- 
ayi i sam mimo, že ntie jest 'dziłionikiem Kółka, 
mnianiowł siebie, pozaciągał długi m ludzi do 
Bandlu niby dla Kółka, majątku nie ma żadlnie- 
go! Towar jaki sprowadzi sprzedaje do innych 
miejscowości, w gminie nie ma nic. a jest to 
gmina miajbiedniejsza, m całego powiatu. Grysik 
kukurydzamy sprzedał poza gmiiną, przywiózł 
me Składnicy w Skawinie kaszę jagłllamą, sprze- 
dawał po 50 marek kilo, ludzie wszyscy stwiier- 
dvają, że każdemu brakuje na 2 kilo po 25 deka" 
Upomnienia się o resztę nie pomagają nic, Ba- 
ram się śmieje. Rachunków Kółka nie prowa- 
dzi, byli delegaci na jużalenie w Starostwie mu: 
Mysłowiicza. obiecał pmzyjechać i zrobić piomząr 
dek, ale nie był. Ludziie są zrozjpadzeni i mie 
wiijedizą, idzy Starostwo nie dba czy nie chca 
narobić ponząjdku z Baranem czy. się go boi. Mu- 
wę to zrobić! Czerwoni, 


Z ruchu robotników 
drzewnych 


W poprzednim mumenze podaliśmy sprawp- 
adamie ze zgromadzeń odbytych w Wschodniej 
Małopo'sce z ramienia Centrali przez tow. Ja- 
roszewskiego, który w dalszym ciągu po wypu- 
saczeniu z aresztów mie Lwowie, odbył szereg 
zgromadzeń, jak było w planie, z wyjątkiem 
Skolege, Synowiódzka, Bolechoawia i Borysławia, 
gdzie z powodów technicznych nie było możli- 
we odbyć i dopiero w kwietniu te zgromadze- 
nia się odbędą, ' A 

We Lwowie odbyły się 2 zsrbmaadzenia jedino 
w grupie II u żydowskich robotników w sobo- 
tę 12 marca pod przewodnictwem tow. Katza. 
Tow. Jamoszewski w dłuższym referacie przed- 
stait zasady cemtralnych związków stojąc na 
gnunicje bezpantyjmym i międzynarodowym; zai- 

daniem tych związków jest zonganizować pro- 
tetaryait w całej Rzeczpospolitej Polskiej bem ró- 
aniicy narodowjości i wyznania. Po referacie na- 
srodzonym huczniymi oklaskami, wytwiązalła się 


ożyjwiiona, dysknusya, iw której zabierali głos t. t.' 


Neulstejn, Waldman, Birmbaum, Poch i Harasi- 
miec, wypowiadając się wisdzyscy gorąco za 
Centmaliziacyą, tembandziej że towarzysze żydo- 
wscy dali dowód. zrozumienia chwili i o4 1 sty- 
emia przystąpili do Centrali. A 

W niedzielę 13 marca odbyło się zgromadze- 
nie w lokalu „Zgoda“ pod przeewodnietwiem. tow. 
Horodyńskiego, sekretarzawał tow, Świdziński. 
Referent tow. Jaroszewski przedstawiił potrzebę 
chwili, aby Lwoaka „Zgoda“ idąc śladem to- 
warzyszy drzewmych z całej Małopolski, przy- 
stapili do Centrali, tembardziej, że jest uchiwiała 
już z poprzedniego roku i konferencyi tegoro- 
cznej aby się zcentralizować, Po referacie wy- 
wiązała się żytwa dyskusya, w której zabierali 
głos tt. Słomiowiski, Bitek, Michalenjski, Linka, 
Tomaszewski, Mumzyniec, Hamasimieg, Bracikie- 
wiicz, Horodyński, więkiszość w zasadzie zgadza- 
ła się na pnzystąpienie do Centrali, lecz pod- 
nosząc swoje rozmaite lokalne ambicye, talk że 
jw czasie tej dyskusyi odnosiło się wrażenie, że 
jeszcze towarzysze kwowiscy stolarze, nie chcą 
poświęcić swych lokalnych ambicyi dla dobra 
ogółu. Na zakończenie podjęto uchwałę, że pole- 
ea się Zarządowi „Zgody“, aby, o fille przyjdzie 
odpowiednia chwila przystąpiono do Centrali. 

W Przemyślu 14 marca odbyło się zgromadze- 
mie robotników idmzewnych pod przewodni- 
atwiem tow. Romana Grzegorza, sekmetanz. tow. 
Sidorski, Referent tow. Jaroszawidki przedstawił 
obecny regulamin Związku podnosząc potrzebę 
i znaazenie onganizacyi centralnej idia robotmi- 
ków drzewnych. W dyskusyi zabierali głos. ttt.: 
Chopikiierwicz, Kalb, Sidorski, Korasiewicz i So- 
farski apelując do zgromadzonych aby tajwiali w. 
pirzywiązamiu do ongamizacyi centralnej. 

W Tarnowie 15 mamca odbyło się pod prze- 
wodniictwem taw. Cyganika zgromadzenie 
wszystkich drzewnych cobotmików, na którem 
mefenent tow. Jamoszewiskii z Krakowa omówił 
sprawy organizacyjne Związku. W dyskusyi za- 
bierali głos towarzysze z fabryki kopyt, podno- 
sząc nędzną płacę, Uchwalona przedstawić żąr 
dania podwyżki płac, 

Kraków. W fabryce przynządów miierjniiczych 
kOracovia* wybuchł strejjk. Robotnicy ii nobo- 
*nice zorganizowani w Centralnym  Związikw 
robotników drzewnych, zmuszeni niskiemi pta- 


„PRAWO LUDU* 


cami, izastnejkiowali żywiłołowo w dziwianieki 17 
b. m. i pnzdśtawiłi żądania swoje. Strejk ten 
przy intenwencyi Zamządu Centralnego przez 
tow, Jamoisizewskiegoa, Kmaiecjka i mężów: zaufa- 
pia Kurka i Sularczyka udato się zażegnać 21 
marca z tem, że robotnicy dostali na nazie 
podwyżkę od 15 do 40 proc., a do 9 kwijetłnia 
ina nastąpić megrullalcya, płac. 


Adresy Gentralnego Związku robotników 
drzewnych w Polsce z siedzibą w Krakowie. 


Zarząd Centralny: Krajków, Dunajewskiego 5, 
sekretarz Bolesław Jamoszewski. 

Kraków, oddział I, Dunajewskiego 5, Po- 
(pławskii Roman, Kraków, oddział II. Kmaikowiska 
23, Cieszyn, Sitek Gusiaaw, Pastwiska 14, Ja- 
zowsko, Schmidt Stiamisław, fabr. mebli giętych, 
Rytro, Kulig Franciszek, Buczkowice, Tarnawa 
Michał, Jasienica, Kónig Jam, Bielsk, Radek Kia- 
roł, pl. na Blichu 2, Nowy Sącz, Ślędź Amidzej, 
Powiatowa. Kasa chorych, Tarnów, Cyganik Pa- 
weł, Dom robotniczy, Lwów, II oddział, Kotlar- 
ska 2, Poch Abraham, Rzeszów, Kruczek Jam, 
Bernadyńska, Ustroń, Kusiak Robert, piła Lö- 
wego, Żywiec, Serkowsłki Jan, Powiatowa Kasa 
chorych, Wadowice, Jabłońgki Władysław, 3-go 
Maja 47, Przemyśl, Sidorski Jan, Jana górna 15, 
Krechowice-Broszniew, Steliński Józef, Zakopa- 
ne, Rycker Stamisłajw, Jarosław, Leja Jam, Pod- 
górze-Leżajską 879, Krosno, Taborski Rudolf, 
„Bepede*, Synowódzko Wyżne, Rubisz Wacław, 
Skole, Demnia wyżna, Bandurowicz Jam, Bole- 
chów, Suchan Józef, Sosnowiec, Gawiromi Rysizamd, 
Sucha, Wróbel Jam tartak. Myszków, Złotecki 
Władysław, Limanowa, Kiidawski F., rafinerya, 
Stryj, Hoszowski Aric. Trybumalska 24, Bińczy- 
ce, Trzmadiel Mikołaj, Turka n'S, Humiński Ste- 
fan, Jaśliska, Wiintonów W. Borysław. Hacz- 
kowski Karol, Dom ludowy. 

Kraków. Wzywa się wszystkich robotników 
stolarskich, by omijali Kraków z powodu to- 
czącej się akeyi cennikowej. 

Bieńczyce, Robotnicy dnzewni! Omijać fabrykę 
mechamiiczmo-stolanską firmy „Bieńczyce“ z po- 
widu nie dojścia do skutku umowy cennikowej. 
„ae JE EOS | a 


KRONIKA 


DMOWSKI I GRABSKI MASONAMII Ks, Lu- 
tosławski w porozumieniu z  Teodłorowiiiczem 
wydali odezwę o konstytucyii, Odiezwia głosi, że 
wszyscy ci, którzy głosowali przeciw szkole wy 
zmanmijowej i przeciw artykułowi, opiawającemu, 
(że prezydentem Rptej może być tylko Polak i 
katolik, są miasonami. Przeciw tym artyku- 
łom głosowłali między innymi Dmowski i Grab- 
dki oraz dużo inteligencyi ma Zjednoczenia; 
wiszyscy ci zatem posłowie z Dmowiskim na 
czele są masomami!... 

PANIKA NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ. 
Z Warszawy donoszą: Na. dzisiejszej giełdzie 
w wolnym obrocie notowano olbrzymią zmiżikę 
walut zagranicznych, Dolary 670, marki mie- 
mieckje 10.80, franki francuskie 52, Panika na 
giełdzie olbrzymia. 

PODPISANIE TRAKTATU HANDLOWEGO 
MIEDZY ANGLIĄ A ROSYĄ. Z Londynu domo- 
szą: Liloyld George oświadiczył tw izbie gmim, że 
16 bm. przed południem został podpisany an- 
gielitko-rosyjski traktat pmzez przewodniczące- 
go unzędu hamdlu imieniem Anglii i Krassina 
imieniem Rosyi sowieckiej. Podpisany tmakitat 
handlowy amgielsko-rosyjski posiada: ważność 
prowizoryczną aż do zawarcia ogólnego traktatu 
pokojolwiego, Wchodzi on natychmiast w życie. 
Oba państwa zobowiązują się usunąć mwiszelkia 
przeszkody w handu i żegludze. Rząd: sowiecki 
nie będzie się domagał majątku dawinego rządu 
rosyjskiego, zdeponowanego w Anglii. Anglia 
mie będzie się domagała żadnej własności pań- 
stwa angielskiego, znajdującej się obecnie w 
Rosyi, Oba kraje zoboniiązują się zaprzestać 
nieprzyjaznej propagandy i blokady, natomiast 
poldiiąć z powrotem połączenie pocztowe i tele- 
graficzne z roku 1914, h 

ZMIENNE KOLEJE REWOLUCYI PRZECIW- 
BOLSZEWICKIEJ. „Naród“ dlonlosi, ke rwedlle 
wiadomości z Rygi marynarze odebrali Kiron- 
sziiałd, który tylko przez kilka godzin był w rę- 
kach bolszewików. Marynarze mieli zająć po- 
nownie wszystkie forty. Z rozkazu Dziemżyń- 
skiejga almdsztowamy został naczelny komendant 
czerwonej armii i szef jego sztabu. Kronsztądz- 
ki komitet rewolucyjny, który uciekł da Fin- 
landyż, wrócił do miasta: 


Z drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5. 


Soju kapitalistycznego i o przyjęcie władzy do 


„łatwą. Nie łudźmy się, iż dzisiejsza burżuazya | 


Odpowiedzialny redaktor: Zygmunt Klemensiewicz. 
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© młodzież robotniczą 
Młodość jest rzeźbiarka co wylkm- 

wa żywot cały. Asnyk. | 

„Bardzo dzęsto. spotykamy się dzisiaj ze zda 
niem, iż do młodzieży przyszłość należy. Zdam 
to nie jest miiczem nowem, natomiast życie dzi 
Sliejszie przekonuje mas coraz dobitniej o sha] 
sznoścj, tegoż. To też istnieje dziś wiele towa! 
nzystiw, kttóne sobie wzięły: za zadanie qpiekę na | 
młodzieżą. szkolną tak. w szkołach ludowych, ja 
mówiniież i w zakładach średnich i wyższych. Ni 
które towarzystwa zajmują się nawet niiesieniem 
pomocy specyalnie małym dzieciom, Każdy ta: 
pawne czytął o owych darach, jakie m. jp. przy- 
stała Ameryka dla głodnych dzieci w Polsce i in i j 
nych krajach. 
Całą |domiosłość opiekowamia się miłojdjzieżjgj za- 4 
poznajemy jednak my robotnicy i mie docemia- 
my jej w! przeciwieństwie do ludzi wykształco- 
nych i zamożnych, Bardzo mało uwagi poświę- 
camy młodzieży i pozwalamy jej iść luzem. Tal 
też nie dziwmy się, jeżeli nasza młodzież nie jest $ 
taka, jakbyśmy tego sobie życzyłi. || 
Walczymy obecnie o zmianę dzisiejszego u-| 


| 
i 


rąk robotniczych. Walka ta stanie się może mie $ 
długo dla całego ruchu robotniczego kwestyja: | 
być — alko nie być! To nas jednak nie powinno 
odatnaszać. Nie możemy pozwolić, by zwyciężył 
mow tem „stary porządek“, jaki panował mie | 
podzielniie przed wojną, który spowodowął woj 
mę i za: którego grzechy my dzisiaj jeszcze poku- 
tujemy. E 
Dzisiejszy system kapitalistyczny dowiódił nie- | 
zbicie. że nie jest zdolnym do rozwiązania ża: $ 
dnej kwestyi międzynarodowej lub gospodar- 
czej na zasadach Sprawiedliwości, natomiast 
zawsze i wszędzie główną rolę odgrywa kieszeń | 
poszczególnych potentatów kapitału, nawet ga i 
się rozehiodzi o całe masy ludu. E 
l Widzimy to najlepiej, jakim pokojem nas oh- 
darzyły bumżuazyjne rządy państw zachodnich | 
Traktat „pokojowy“ to jeden długi okres kon-| | 
tenenicyi, nå których się dzisiaj zmienia to, eol p 
się wczoraj postanowi, jeden długi okres sza | | 


chrajstw i targów politycznych, taniec około zło- 
tego cielca, którego ryk zagłusza jęki i dk arei 
ujiskianych mais. | 
To też nie można się łudzić byśmy od takich | 
rządów mogli się spodiziłewać sjnełniemia naszych | 
słusznych postulatów. — Jeśli u steru rządć 
państw europejskich będą stali ci sami ludzie, 
co (dziisiiaj, miłe dopuszazą oni do zniesienia mi 
litaryzmu lub choćby tylko do ograniczenia zbro i 
jeń, zaś socyalizacya kiapalń, uspołecznienie za- | 
kładów przemysłowych i wywłaszczenie wielkiej 
własności będzie tylko maszem marzeniem ni- 
gdy nie zrealizowamem. i | 
Abyśmy jednak swego tdopięli, abyśmy ster | 
rząjdów mogli oddać do rąk robotniczych, do tego | 
musimy się należycie przygotować. — Musimy | 
przedewszystkiem zaopiekować się naszą mło- || 
dzieżą rohotniczą w większym niż dotychczas 
stopniu, uświadamiać ją i wskazywać jej no to, || 
jakie zadamie czeka ją w pnzyszości i czego się | 
od niej spodziewamy. | | 
Walka, jaka tu czeka robotnilka, mie bedzie || 


ustąpi bez walki z drogi. Przeciwnie! Jak toną: | 
cy i brzytwy się chwyta, tak też i kawitalizm, | 
widzac się zagrożonym, niebo j piekło poruszy; | 
by panowanie swoje utnzymać lub przedłużyć. | 

Zwycięstwo nasze zależy jednak od nas sa- 
mych. Ażeby jednak ten dzień przyspieszyć | 
musimy się zająć jntenzywną pracą w tvm Tie- 
runku. Musimy młodzież naszą wychować ma 
inteligentnych robotników, świadomych swych 
celów i zadań a „stary porządek" zwali s'- jak 
drzewo spróchniałe. BB 

A więc do pracy! . | 
Mimo, że wskutek ży. towary znacznie podrożały | 
rma = 


IGNACY CYPRES 


— Kraków — | 
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sprzedaje towary po nadzwyczajnie nizkich cenach: 


WJ 


Niklowy system Roskopf Patent z łańcuszkiem | 
Mk 800:—, tensam na kamienie Mk 800- .Niklo- 
ZD wy lub stal. płaski zeg. z port. cyferbl. Mk 1200— 
£M Stalowy damski na rękę Mk 1200: . Budzik naj- 

jj lepszy Mk 850-—. Harmonie po Mk 1500—, 2000, 

X g 2500— i wyżej. Dyamenty do szkła Mk 350-— 
O i wyżej. Maszynki do włosów Mk 500: -, 600 — 
700*—. Brzytwy po Mk 300 —, 400—, 500—. Wysyłka za 
zaliczką pocztową. Cennik ilustrowany za przysłaniem 10 Mk. 
przekazem. gay Kupuje srebro i złoto. TREK 


